
,/I' urym 1.oznanskr' wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. Przedpłata kwartalna wynosi w mieście 7 marek 50 fon., w cesarstwie niomieckiem 9 marek 15 fon., w Austryi i Węgrzech 6 guldenów, w Francyi, 
Belgu, fezwajcaryi i Włoszech 18 franków, w innych krajach cena prenumoracyjna poznańska z doliczeniem odnośnego portoryum. — Biuro redakcyi przy ulicy Rycerskiej Nr. 2. Ekspedycya przy placu Wilholmowskiin Nr. 17, 
v drukarni J. Loitgebra. Ajencyc Kuryera: w Krakowie J. Czoch, księgarz; wo Lwowio F. II. Rychtor. Ogłoszenia przyjmują się w ekspodycyi jako tóż u pp. R. Mosse w Borlinie, Frankfurcie n. M., Hali, Hamburgu, 
Lipsku. Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassbnrgu,^ Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu; Haasenstein & Voglor w Hamburgu, Bazylei. Berlinie, Wrocławiu, Kamienicy (Chemnitz), Gdańsku, Drożnie, Erfurcio,
Frankfurcie, Genewie, Hali n. S., Hanowerze, Kolonii, Lausanne, Lipsku, Lubece, Norymberdze, Pradze, Stuttgardzie, Wiedniu, Zurychu; Da u bo & Co 

II a v a s, Lafito, Bul li er, w Paryża płaco do la Bourse 8. — Cena inseratów wynosi od wiersza drobnogo druku szościołamowogo 15 fi
imp. w Frankfurcie; H. Albrecht w Berlinie, Friodrichstrasso No. 
fon., reklamy 30 fen., tłómaczonia na język polski bezpłatnie.
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Z powodu „Wieca“ Kury er 
wychodzi dzisiaj tylko w pół 
arkuszu.

Na miesiąc czerwiec otwieramy osobną 
prenumeratę, którą obowiązane są przyjmować 
wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za
miejscowych 3 marki 5 fen., dla miejscowych 
2 marki 50 fen.

Administracya Kuryera Pozn.

POZNAN, 30 maja.

Z biura Wolffa otrzymujemy następująco 
telegramy ;

Car ogród, 29 maja. Eskadra turecka 
wypłynie niebawem na archipelag pod dowódz
twem Hobarta baszy celem odbycia ćwiczeń. — 
W Nowym Bazarze mają być skoncentrowane 
wojska tureckie. — Rząd polecił wypłacenie woj
sku zaległego żołdu. — Telegramy nadchodzące 
do rządu carogrodzkiego donoszą ponownie 
o uśmierzeniu powstania bułgarskiego. — Wia
domość, jakoby w Bośnii znowu wydzierżawiono 
dziesięciny, polega na nieporozumieniu. W. Porta 
oświadczyła stanowczo, że zastósuje się w tym 
względzie do przyrzeczeń, jakie dała mocarstwom. 
—- Projekt trzech kanclerzów ma być niebawem 
urzędowo przedłożony W. Porcie.

Londyn, 29 maja. W Portsmouth zrobiono 
przegląd okrętów wojennych i starano się skon
statować, jak długiego czasu i ile pieniędzy po
trzeba do naprawy kilku okrętów, pomiędzy niemi 
Thunderera i Inflexible.

Madryt, 29 maja. Prezydent ministerstwa 
Canovas del Castillo oświadczył delegowanym 
wierzycieli hiszpańskiego rządu, że położenie 
skarbu państwa zmusiło rząd do nałożenia wie
rzycielom ofiar, które atoli mogą być niebawem 
zmniejszone bez szkody dla rządu. — Według 
Cronista wybuchnął w arsenale karthageń- 
skim pożar i zniszczył warsztaty machin.

We francuskich sferach spodziewają się cią
gle, że Anglia wymieni punkta, które jéj się 
w nocie ks. Gorczakowa nie podobają i których 
zmiany sobie życzy, i że w ten sposób powstałe 
nieporozumienia usunięte będą.

Serbia, jak piszą równocześnie z Białogrodu 
do kilku pism węgierskich, myśli na seryo o wal
ce z Turkami ; skoro tylko przymusowa pożyczka 
podpisaną zostanie, ma natychmiast nastąpić wy
powiedzenie wojny; książę, gabinet Risticza 
Skupczyna — cała Serbia z wyjątkiem ludu 
jest za wojną, która co najpóźniej za dwa tygo
dnie ma wybuchnąć. Powstanie w Bułgaryi po
piera Serbia wszelkiemi siłami.

Dnia 27 b. m. uderzyły wojska tureckie 
W pochodzie z Gaczka do Trzebinii na powstań
ców — i zostały odparte. Buski Mir podąje 
telegram z Cetynii, według którego naczeluicy 
katolików albańskich nie chcieli zastósowrać się 
do rozkazu gubernatora ze Skutari i nie stawili 
w°jska przeciw Czarnogórcom, oświadczając, że 
w razie wojny połączą się z Czarnogórcami. — 
Wiadomości o odwołaniu Ignatiewa są fałszywe.

* Odbieramy następujące pismo od 
PMia II. Krzyżanowskiego:

Z Krotoszyńskiego, 29 maja.
Dzisiaj dopiero zdołałem porównać artykuły 

kuryera i Dziennika w sprawie oświaty i 
zarzutu szerzenia Biblii protestanckich i znajduję 

,w Dzienniku insynuacyą, jakoby zarzut ten 
Jył dla nas powodem postawienia poprawki „na 
Podstawie katolickiój“. W naszym powiecie mamy 
zwyczaj walczyć jawną bronią i wyłuszczać pra
wdziwe motywa, któremi się powodujemy. Nale
żałem do wnioskodawców uczynionej poprawki, a 
wimś oświadczyć mogę z zupełną pe-

1) iż zarzut szerzenia biblii protestanckich 
zgoła nam znanym nie był, i dopiero do
wiedzieliśmy się o nim z polemiki Ku
ryera z Dziennikiem;

2) iż nas jedynie powodowały przyczyny, 
które na walnem zebraniu Oświaty wy
powiedziane zostały, iż jedyną rękojmią 
stanowi dla nas treść ustaw, a nie osoby 
stanowiące dyrekcyą. Kwestyą osób 
chcieliśmy za zupełnie podrzędną uważać, 
a za to mieć rozstrzygniętą kwestyą za
sad. Druga zaś przyczyna była, iż z ró
żnych powodów, dla których walczymy, 
przeciw szkołom bezwyznaniowym, nie 
pragnęliśmy mieć insytucyi, mającej 
współdziałać wraz z szkołą w celu oświaty 
ludu z charakterem bezwyznaniowym.

Co do katalogu dzieł O ,viaty, nie znalazłem 
w nim dotąd nigdy rzeczy z rożnych, za to zna
lazłem rzeczywiście u kolpc ;era Oświaty, który 
do mnie przed kilkoma lar wstąpił, nie jedną 
książkę nie zgodną z celam Oświaty. Uważać 
możua za szczęście, iż tę instytucyą, nie podlega
jącą ścisłej kontroli, usunięto. Tych spostrzeżeń 
dotąd nikomu nie udzielałem, atoli być łatwo 
może, iż inni podobne spostrzeżenia zrobili, i ztąd 
utworzył się zarzut szerzenia biblii prote
stanckich.

* Od księdza dr. W ar ten borg a 
odbieramy następujące pismo:

Chciałem być na Wiecu poznańskim, zapo
wiedzianym na dzień 30 maja, i przy tej sposo
bności Przewodniczącego w Dyrokcyi Towa
rzystwa Oświaty zainterpelować osobiście 
w sprawie, którą teraz publicznie wytoczyć' mi 
przychodzi, lecz ponieważ wypadek nieszczęśliwy, 
iż nadwyrężyłem sobie nogę, zatrzymuje mię 
w domu, upraszani Szanowną Bedakcyą Ku
ryera, ażeby temu pisaniu memu nie odmó
wiła gościnności.

Dziennik Poznański nie przestaje 
uważać i głosić Towarzystw podobnych, jak czer- 
niejewskie za secesyą od Towarzystwa Oświaty 
ludowej, pomimo iż wykazałem mu, że cel na
szych towarzystw wiecowych wcale odrębny od 
celu Towarzystwa Oświaty ludowej w Poznaniu; 
że Towarzystwo Oświaty nie mogłoby nawet do
pełniać zadania, jakie mają Towarzystwa wie
cowe, nie mogłoby urządzać wieców i utrzymy
wać pism politycznych. Żeby temu bałamuce
niu opinii publicznej przez Dziennik poznań
ski zagrodzić drogę, upraszam Dyrekcyą Towa
rzystwa Oświaty ludowej, ażeby zechciała się 
oświadczyć sama w tej sprawie.

Pawłowo 29 maja 1876 r.
Ks. dr. W a r t e n b e r g.

KORESPONDENCYE KURYERA TOZN.

Praga czeska, 27 mi.ja.
(t Palacky).

XX. Jako człowiek Palacky posiadał niemal 
wszystkie owe przymioty, które zwykliśmy uwa
żać, jako cechę wyższych ludzi. W bezintereso
wności wyrównywał Deakowi. Jak ten, był bez 
zazdrości. Nauką przewyższając patryotę madziar
skiego, miał z nim spólne znamię naiwności 
w małych rzeczach. „Naiv muss jedes wahre 
Genie sein, oder es ist keines“, powiada Schiller. 
Tak samo odznaczał się prawdomównością. Ha
sła, którem sobie wyznaczył drogę postępowania: 
„Svoj k’swemu, a użdy die prawdy“ ni
gdy nie odstępował. Był spokojny, bo wierzył 
w słuszność sprawy, której poświęcił życie, i wy
trwały, bo wiedział, że wielkich rzeczy bez wy
trwałości dokonać nie można. Wzorowy mąż 
i ojciec, do ostatniój chwili pielęgnowanym był 
przez córkę, zięcia i synów z najczulszą pieczo
łowitością, bo nie należał on do komedyantów, 
którzy popisują się przed publicznością frazesami 
wielkiemi i poprawiają świat cały, a nie umieją 
utrzymać rodziny swej w karbach miłości i usza
nowania. Słowem rzec można o nim, jak 
o Deaku, że był wzorem wielkiego człowieka 
starożytności. Uszlachetnienia tych wszystkich 
cnót przez Kościół katolicki obu mężom niedo- 
stawało. Deak, chociaż katolik z urodzenia, 
wzrósł w czasach indiferentyzmu, a później, za
jęty wyłącznie jedną specyalną kwestyą stosun
ków prawno - politycznych pomiędzy Austryą 
i Węgrami i czytając tylko lekkie pisma Du
masa, Marrgata i Sue’go, nie doszedł do głęb
szego poczucia prawd religii. Palacky, z uro
dzenia protestant, nie otrząsł się o tyle z prze

sądów wyznania swego, aby powrócić na łono 
Kościoła, aczkolwiek dzieci wychowywał po ka
tolicku i Kościołowi katolickiemu przy każdej 
sposobności okazywał przychylność. Bądź jak 
bądź, pod tym względem obaj stoją niżej od 
0’C‘onnella.

Jako uczony należy Palacky do pierwszo
rzędnych dziejopisarzy. Gdy w r. 1828 rozpo
czął wydawnictwo znakomitszych prac kryty
cznych, sędziwy Goethe, poruszony genialnemi 
i zupełnie nowemi poglądami młodego autora, 
odezwał się o nim w liście do hr. Sternbecka 
w nader pochlebny sposób. Gdy wydał rozbiór 
krytyczny najstarszych kronik czeskich, dziełem 
tern, świadczącem o ogromnej erudycyi i bystro
ści umysłu, stanął na równi z Rankiem, Thier- 
rym i Lelewelem. Pięć tomów „Dziejin narodu 
czeskeho“, owoc 40 letniej niezmordowanej pracy, 
najskrzętniejszych poszukiwań po wszystkich ar
chiwach krajowych i zagranicznych, pozostaną na 
zawsze klasycznóm, monumentalnem dziełem, 
jakkolwiek nie we wszystkich poglądach z auto
rem zgodzić się można. Skutek tego wiekopom
nego dzieła jest trojaki: najprzód wskrzesiło ono 
całą szkołę młodych, umiejętnych historyków 
czeskich; następnie podniosło język czeski na 
wyżyny prawdziwie artystycznego wykładu; po 
trzecie, odzwierciedleniem wielkiej przeszłości, 
politycznie odrodziło naród czeski. Jest to 
fragment, bo obejmuje tylko dzieje czeskie do 
r. 1526 — ale fragment stósunkowo łatwy do 
dokończenia. Bo trudniej odkryć drogę, aniżeli 
postępować dalej na odkrytej.

Jako mąż stanu odznaczył się Palacky umiar
kowaniem i stałością. Pod rządem absolutysty- 
cznym, przed rokiem 1848, uważano go jako 
niebezpiecznego nowatora, jako rewolucyonistę 
literackiego. Gdy się rozpoczął ruch szalonego 
roku 18 48 niebawem frakeya radykalna oskarżyła 
go o wsteczność. Gdy w czasie zjazdu słowiań
skiego niecliciał prowadzić rozgorączkowanych aka
demików i obcych demagogów przeciw działom 
księcia Windicshgraetza, zaliczono go do „reakcyi.“ I 
Znany Bakunin, dziś poplecznik komuny pary
skiej, w broszurze swój po zjeździe ogłoszonej, 
czyni mu z tego powodu najzuchwalsze zarzuty. 
Powtórzyły się one w sejmie wiedeńskim, gdzie 
Palacky na czele frakcyi czeskiej bronił porządku, 
bez którego nie ma wolności. A gdy Czesi po 
zamordowaniu przez demagogów ministra woj uy, hr. 
Latoura, usunęli się z rady państwa, spotęgo
wano zarzut wsteczności zarzutem tchórzo
stwa.

Jednak w przeniesionym do Kromierzyża sej
mie Palacky i Rieger bro.nili zagrożonój teraz 
przez rząd konstytucji i domagali się wykonania 
obietnic cesarskich, a demokratyczni przywódzcy 
lewicy coraz więcej zbliżali się do rządu i stali 
się po rozwiązaniu sejmu, powolnemi narzędziami. 
Palacky odmówił wówczas przyjęcia teki mini
sterstwa oświecenia i aż do roku 1860 poprze
stał na pracy literackiej. W tym zaś roku wy
stąpił na widownią z tym samym programem 
politycznym, który miał w roku 1848. Porządek, 
wolność i sprawiedliwość — to były przewodnie 
tego programu myśli. W roku 1848, gdy Pa
lacky w znanym liście do sejmu frankfurtskiego 
odrzucił zaproszenie, oświadczył się przeciw pan- 
slawizmowi i wyrzekł słowa, „że Austryą trze- 
baby wynaleść, gdyby nie istniała,“ u dworu był 
uważany jako najlepszy patryota austryacki. Za 
czasów Schmerlinga prześladowano go i oskarżano 
o rzekome, w rzeczywistości śmieszne dążności 
separatystyczne. Za czasów Belcrediego znowu 
cesarz, obdarzając go jednym z najwyższych orde
rów, odezwał się doń w najpoclilebniejszych wy
razach uznania i przyjaźni. Skądże te zmiany ? 
Otóż systemata zmieniały się, ale Palacky został 
sobie wierny do śmierci; zadowolone Czechy 
uważał jako podstawę zabezpieczenia Austryi.

Program polityczny Palackiego, gdyby był 
wykonanym, wystarczyłby Austryi na resztę wie
ku bieżącego. W każdym razie Czesi zamyślają 
trzymać się go jako drogiej spuścizny. Nie trze
ba się więc łudzić, aby śmierć Palackiego spro
wadziła w tej mierze zmianę. W ciągu ostatnich 
6 lat w dziennikach wiedeńskich można było do
czytać się na odmian twierdzenia, że Palacki był 
marionetką Kardynała księcia Schwarzenberga 
i hr. Clam-Martinica a na odwrót, że ten ostatni 
poddał się przewadze Palackiego, który sam prze- 
parł opozycyą bierną. To wszystko brudny fałsz. 
Palacky i hr. Clam rozmaitemi drogami doszli 
do równej politycznej taktyki, która opiera się na 
zasadach, nie zaś na stósunkach osobistych. Dla

tego śmierć Palackiego wprawdzie pogrąża naród 
czeski w głęboki smuteki ale z pewnością nie 
wpłynie na zmianę stosunków politycznych.

NIEMCY.
* Berlin, 29 maja. Izba poselska obra

dowała dzisiaj nad dałszemi paragrafami ordy- 
nacyi miejskiej. Na wniosek p. Virchowa skre
ślono § 25 małą tylko większością, w obec wiel
kiego przycisku, jaki kładł rząd na to postano
wienie, odmawiające aktywnego prawa wybor
czego przy wyborach reprezentacyi miejskiej, kor- 
poracyom, towarzystwom akcyjnym, komandyto
wym itd., tak zwanym Porensen i juristische 
Pesonen. Również skreślono § 41, podług któ
rego zgromadzenie reprezentantów mogło jakiś 
wybór reprezentanta zakwestyonować. § 43 przy
jęto z poprawką p. Kalle i stojący z tymże 
w związku § 143. Sprawozdanie z dalszego prze
biegu dyskusyi podamy jutro.

Izba Panów nie mogła dzisiaj obradować, 
gdyż niedostateczna liczba członków się zebrała. 
Obecnych było tylko 35. O pierwszej godzinie 
zebrała się Izba Panów ponownie, ponieważ je
dnak zeszło się tylko 43 członków, a więc nie 
wystarczająca liczba do powzięcia uchwał, mu
siano zaniechać obrad. Termin przyszłego po
siedzenia wyznaczy wicemarszałek dopiero po Zie- 
tonych Świątkach.

Izba poselska chce się dzisiaj załatwić ko
niecznie z drugiem czytaniem ordynacyi miej
skiej. Jeżeli nie ukończy dyskusyi w dzień, od
będzie posiedzenie wieczorem. Jutro ma przyjść 
na porządek dzienny ordynacya synodalna. 
W środę zaś trzecie czytanie ordynacyi miej
skiej. Jeżeli się uda ten olbrzymi co do roz
miarów i liczby paragrafów, z ogromną liczbą 
poprawek, przedyskutować na dwóch posiedzeniach 
ranuem i wieczornem, natenczas w środę rozpo- 
czną się wakacye.

Byłego bawarskiego ministra handlu von 
Schlór powołano nagle telegrafem do Berlina. 
Domyślają się, że do jego powołania przyczyniła 
się sprawa zależnych kolei, gdyż v. Schlor 
uznany jest za powagę w tych kwestyach.

Rejencya w Dyseldorfie, dowiedziawszy się, 
że dzień 16 czerwca ma być przez katolików 
jako rocznicę wyboru na Papieża Piusa IX uro
czyście obchodzonym, usiłuje przez landratów 
temu zapobiedz.

Projekt do prawa, dotyczący zapomogi dla 
poszkodowanych przez powódź już wygotowany 
i podpisany przez króla, ma być jutro przedło
żony Izbie poselskiej.

Sejm monachijski przedłużony został do 30 
czerwca.

Hr. Arnim wyjechał z synem z Florencyi 
i udaje się na kuracyą do Karłowych warów.

ROSYA.
* Powtarzamy za Czasem rozbiór artykułu 

St. Pietierburgskija Wiedomosti:
Podając wiadomość o faktycznem ukończeniu 

konferencyi berlińskich, którego aktem jest -— rozje
chanie się w rozmaite strony uczestniczących w nich 
dyplomatów, — St. Pietierburgskija Wiedo
mosti z dnia 5 (17) maja mówią dalej; „Pewnem 
jednak jest, że choć konfereneye skończone, dyploma
tyczne prace dalekie są jeszcze końca i, jak się zdaje, 
skoncentrują się one tymczasowo w Ems, dokąd ocze- 
kiwanem jest przybycie głównych reprezentantów ro
syjskiej dyplomacyi za granicą, a w ich liczbie posła 
francuzkiego, ks. Orłowa, który już z Paryża wyjechał. 
Jakkolwiek berlińskie konfereneye wydały na pozór 
dość zadowalające rezultaty, chociażby w tym wzglę
dzie, że nie tylko rozproszyły pogłoski o chwiejącym 
się jakoby troistym związku, lecz nawet dowiodły7, iż 
pomiędzy sześcią pierwszorzędnemi państwami panuje 
zupełna jedność poglądów na obecną fazę kwestyi 
wschodniej, — niemniój wszakże — ostatnie słowo 
nie jest jeszcze wyrzeczonera. Trzój kanclerze zdołali 
wprawdzie wypracować memoryał (główna za to po
dzięka należy się ks. Gorczakowowi, który wziął na 
siebie inieyatywę), memoryał aprobowany już przez 
rządy Francyi i Włoch, a Wielka Brytania przyłączyć 
się do nich nieomieszka, lecz to wszystko jeszcze nie 
dowodzi, żó memoryał ks. Gorczakowa nie ulegnie ta- 
kiemuż losowi, jakiego ofiarą niedawno stał się projekt 
hr. Andrassego. Bardzo być może, że memoryał ten, 
uznany dziś zupełnie jako zadowalniającym, podlegnie’ 
jeszcze radykalnym zmianom i poprawkom, jak to czy
nić potrzebnćm się okazało z projektem hr. Andras-



sego, który pierwotnie również wystarczającym się wy
dawał.“ Tu następuje w artykule rosyjskiej gazety 
ustęp, rzzwijający dalej upodobaną a nieskończoną ni
gdy metaforę o „chorym człowieku“, „trudności lecze
nia zagangrenowanego ciała“ i t. d., która przez zbyt 
częste powtarzanie, zanadto banalną się stała, byśniy 
jej pominąć nie mogli. Dalej zaś gazeta petersburg- 
ska mówi: „Wypadki na Wschodzie rozwijają się tak 
szybko, że przy calem staraniu międzynarodowej dy
plomacji, ona, po większej części nie jest w stanie 
pospieszyć za ich pędem i dla tego plany jéj jawią 
się zwykle zapóźno. Nie mamy zupełnie zamiaru tém 
twierdzeniem zmniejszać doniosłości zasług dyploma- 
cyi, lecz dowodzimy tylko, że taka fatalność tkwi 
w losach kwestyi wschodniej. Nikt i nic nie jest 
w stanie zatrzymać logicznego następstwa wypadków, 
jak nic masz możności cofnąć historyą z jéj torów: 
dla tego też wszelkie usiłowania międzynarodowej dy
plomacji prawem konieczności rozbijać się muszą 
o nieubłagane fakta, których nie może uchylić sama 
nawet Porta, gdyby sułtan i najszczerzej był ożywiony 
dobrenii chęciami. Pomimo wszelkich starań masko
wania rzeczy, — koniec politycznej niezawisłości Tur- 
cyi jest już dziś faktem dokonanym. Gdyby nawet nie 
nastąpiło zajęcie powstałych prowincyi, gdyby Bośnii 
i Hercegowinie nie były nadane żadne autonomiczne 
prawa, to dość już jest jednego faktu, że międzynaro
dowa delegacja dozorować będzie dopełnienia przez

..Bortę nakazanych jej reform na korzyść chrześciań- 
skich jej poddanych, — by przekonać świat, że nastą
pił już początek końca panowania Turcyi w Europie. 
Nad zrujnowaną pod względem finansowym i polity
cznym monarchią ustanowioną jest opieka; zasada nie
interwencji, zastrzeżona traktatem 1850 roku, runęła 
i runął z nią razem faktycznie sam traktat ; więc, je
żeli ottomańskie cesarstwo będzie jeszcze przedłużać 
swe istnienie czas jakiś, to nie jako państwo niezawi
słe, lecz jako polityczna fikeya, pozbawiona wszelkiego 
rzeczywistego znaczenia. Krok stanowczj' na drodze, 
prowadzącej jak najprościej do rozkładu Turcyi, — 
już uczyniony... Wszakże, jeżeli się nie zdarzą wy
padki szczególne, jeżeli nie nastapi nowy wybuch mu
zułmańskiego fanatyzmu, jeżeli Padyszach nie podnie
sie zielonej chorągwi Mahometa i nie ogłosi „świętej 
wojny“... (uważcie, ile tu jest tych Jeżeli“), to przy
puszczać można, że środki, przepisane przez dyploma
tyczne konsylium nie będą jeszcze zbyt późne, aby... 
ułatwić „choremu“ spokojne skonanie i uwolnić go od 
konwulsji agonii, która przecież zawsze jest blizką.“

Na tóm kończymy wyciąg dosłowny zpetersburg- 
skiój gazety. Dostatecznym on jest, by dał poznać, 
z jaką wytrwałością rosyjska prasa nagina wszelkie 
bieżące fakta ku jednemu zawsze, ulubionemu celowi : 
możności zaśpiewania „panićhidy“ Turcyi przed jéj 
skonaniem jeszcze... Maż to przekonywać o prawdzie 
ludowych wierzeń, że gdy... pewien ptak nocny upar
cie powtarza na jakim domu swe złowrogie wrzaski, 
to zguba tego domu jest już nieuchronną? Lub — 
dowodzi tylko innego twierdzenia: „że kurom zawsze 
proso śni się ?“

Przyszłość na to odpowie.

PÓŁWYSEP BAŁKAŃSKI.
O powstaniu bułgarskióm znajdujemy w ko

respondencji z lluszczuku do Pol. Corr. z dnia 
21 bm. następujące szczegóły: Ludność bułgar
ska z Wielkiego Orchowca, Leskowacza, Drenowa 
i Trzowy porzuciła domy swe, aby się przyłączyć 
do powstania. Tureckie załogi wojskowe w tych 
miejscach były za słabe, iżby były zdołały po
wstrzymać ludność tę od gromadnej emigracyi. 
Tod naciskiem teroryzmu tajnego rządu narodo
wego wpływają wielkie sumy pieniędzy do kas 
powstańców. Jak wszędzie, tak i w Bułgaryi 
największe ofiary ponosić muszą zamożni mie
szkańcy. Słychać, że pewien bogaty Bułgar, na
zwiskiem Hadży Gentszow, zawiózł do kasy rządu 
narodowego 4000 dukatów. — W dniu 17 b. ni. 
napadli powstańcy na konwój wojskowy, prowa
dzący z lluszczuku do Trnowy żywność i amuni- 
cyą, i ubiwszy wszystkich żołnierzy, zabrali za
pasy. — Turkom udało się pochwycić dwóch 
członków tajnego rewolucyjnego komitetu : Iwana 
Panoffa i Kalko liatkoffa. Powieziono ich do 
Adrianopola, gdzie mają być ścięci. — Niszcze
nie i palenie wiosek i miast leży, jak widać,

w planie tak Turków, jako i powstańców. 
W ostatnim czasie zapalili powstańcy w Kowa
czu część miasta zamieszkałą przez Turków i za
mienili ją w perzynę.

Kaiyer miejscoy i piwmyoaalny.
* Doniesienia urzędowe. Najjaśniejszy Pan nadal 

właścicielowi dóbr rycerskich Robertowi L c h m a n n o w i 
z Nietążkowa tytuł krajowego radzcy ekonomicznego.

* Numer dzisiejszy Kuryera wydajemy tylko w po
łowie arkusza z powodu wieca odbywającego się dzisiaj 
w mieście naszóm w samo poludnio.

■ Stan zdrowia księdza Poszwińskiego, jak nam
pod dniem 28 b. ni. donoszą z Krakowa, polepszył się do 
tyła, iż po dwóch lub trzech dniach opuścić będzie mógł 
łóżko.

* Tegoroczny targ na wełnę odbywać się będzio 
iv Poznaniu w dniach 11, 12 i 13 czerwca; w Wro
cławiu w dniach 7, 8 i 9 czerwca.

* W dniu 28 b. m. odbył się w mieście naszóm 
sejmik związku niemieckich spółek po
życzkowych z W. Księstwa Poznańskiego. Sejmikowi 
marszałkowa! rzecznik Sauer z Gniezna, patrona reprezen
tował w zastępstwie dr. Schneider z Potsdamu. We
dług sprawozdania spółki w Mroczy i Jutrosinie dla nie
znanych powodów wystąpiły ze związku, spółka krotoszyń
ska nie zapłaciła ani jednego grosza do ogólnej kasy a 
spółka w Białośliwiu nie odpowiedziała ani raz jeden na 
pisane do niej listy. Przy organizacyi związku przystą
piły doń 26 spółek, dzisiaj należy do niego 19, a z tych 
tylko 11 wysłało swych delegatów na obecny sejmik. Spółka 
krotoszyńska należy do związku spółek w Wrocławiu.

Ostdeutsche Z t g. następujące daje zestawio-
nie co do liczby członków, obrotu i czystego zysku no-
jedyńczych spółek.

Spółka międzyehodzka

człon
ków
238

obrót
marek

181,521

czysty
zysk
1404

„ bojanowska 475 941,673 5712
„ bydgoska 1017 4,123,981 26,859

Bank przerósł, bydgoski 335 6,564,250 14,600
Spółka czempińska 144 94,913 651

,. dobrzycka 80 130,768 602
„ wielońska 259 3,274,674 9672
„ gnieźnieńska 169 634,784 671
,, kempińska 451 602,253 1300
„ leszczyńska 1159 3,783,658 7819
„ mosińska 82 ? ?

Spółka i kasa oszczę-
dności naklelska 277 905,345 4664

Bank przemysłowy no-
wotomyślski 214 660.248 2087

Spółka pleszcwska 410 771,288 2363
Spółka kredytowa po-

znaóska 174 970.602 3173
Spółka pożyczkowa w

1 rzcianco 619 2.354.720 4644
Sojmik rozpoczął się o godzinie 8 przed południem 

i trwał do 33,4 po południu; poczem delegaci spółek za
siedli do wspólnej uczty w hotelu Buckowa, na który ze- 
stępca patrona związku, p. dr. Schneider wygłosił mowę 
toastową

* ZTykocińskiego piszą do G azoty W ar s z. 
pod dniem 20 b. m. : Gdy po Wielkiójnocy panował przez 
kilka dni formalny upal, były burze i pioruny, ludzie mło
dzi cieszyli się tak rychłą i cudowną wiosną: starzy ról- 
nicy kiwali tylko na to głową i powiadali, że czegoś się 
obawiać należy w obec tak niezwykłego wybryku natury, 
prawie na początku dni wiosennych. Przeczuciu to ludzi 
doświadczonych ziściło się. Po upale w kwietniu nastały 
majowe zimna z listopadowemi przymrozkami. W nocy 
z 18 na 19 maja termometr Reaumura spadl u nas do 2 
stopni mrozu, w południe dnia 19 byfo tylko 0, nad wie
czór śnieg przykrył białym całunem pola i przeleżał przez 
noc z dnia 19 na 20, w której także mróz do dwóch sto
pni dochodził, a woda w rowach i kałużach pokryła się 
równie jak nocy poprzedniej lodem na ćwierć cala gru
bym. Mróz ten i poprzedzające go chłody wpłynęły bar
dzo zgubnie na oziminę, która już wskutek zimowych mro
zów bez śniegu, zginęła przocięciowo w naszej (Łomżyń
skiej) gubtrnii w 2/, częściach. Co zaś osobliwsza, że i 
koniczyna powymarzała do szczętu w całych o olicach 
nietylko na polach , ale wśród łąk i ogrodów. Po su
chym i nieurodzajnym na paszę roku zeszłym, i po 8 
miesiącach zimna, doczekaliśmy się prawdziwego głodu 
na dobytek, bo na pastewnikacb i łąkach tak prawie goło 
jak w marcu. Dobytek też zbiedzony w tym roku jak 
nigdy, woły niezdatne do pracy. W skutek ostatnich 
przymrozków wyżej wzmiankowanych, groch, którj' pię
knie powschodzil, zmarzł zupełnie: równie smutnemu lo
sowi uległo warzywo pollancowane, wszolkie kwiaty 
w ogrodach, a mianowicie tulipany, liście na kasztanach, 
lipach, olszynie i innych drzewach lub krzakach, pomarzły 
nawet chwasty a szczególniej łopian. O gruszkach i jabł
kach podobno ani mowy w tym roku u nas nic będzie, 
gdyż mróz i śnieg wypad! na samo kwitnięcie drzew. . .. 
Pszenica na targu w Tykocinie podskoczyła w ciągu kilku 
tygodni z rs. 7 na rs. 10 korzec. .

* W ostatnim numerze niemieckiego pisma nauko
wego; Ausland, znajdujemy artykuł o Sybirskióm geogra- 
ficznćm Towarzystwie. Pismo to odznacza się wielką

sympatyą do dzisiejszego kierunku i rządu i umysłowej 
pracy w Rosyi, jednakże na tyle jest bozstronne, żo nio 
możo nie oddać sprawiedliwości ludziom, nauki jeśli ta
kowych widzi i w narodzie polskim. A ponieważ nie mie
wamy bezpośrednich wiadomości od naszych braci pracu
jących w rozległych krajach pod Rosyą będących, sądzimy 
więc, że właściwem będzio przytoczyć to, co Niemcy o nich 
piszą i jak się o nich wyrażają:

W Sybirze istnieje od lat 20 tu Sybirski oddział 
geograficznego Towarzystwa petersburskiego. Ma on swoją 
autonomią, swoje fuuduszo i swój organ wychodzący co 
kilka miesięcy w Irkucku pod nazwą-. Wiadomości 
Syhirskiogo oddziału geograficznogo T o- 
w a r z y s t w a — A u s 1 a n d piszo tak dalej: Spółpra- 
cowników liczba spora, alo ograniczymy się tu na wymie
niu tych, którzy zdobyli sobie znaczną i wysoko cenioną 
sławę a których praco w dziedzinie badań przyrodniczych 
na północnym wschodzie Azyi, znalazły całkowito uznanie 
w Europie. Są to Polacy: Dr. Benedykt Dybowski, 
Jan Czerski i Aleksander Czekano w sk i; wszyscy 
trzej byli zesłani na Sybir po powstaniu 1863 roku. Praco 
ich znajdujemy prawie w każdym zeszycie Wiadomości 
i w każdym Roczniku geograficznogo Towarzystwa 
centralnego. Są to albo sprawozdania z dokonanych przez 
nich badań albo opisania naukowych ich wypraw, spostrze
żeń i odkryć.

Przechodząc do biblioteki, muzeum i odczytów po
wiada Ausland, że do niedawna biblioteka, zbiory mu
zealno były w najopłakańszym stanie, bo dotychczasowi 
kierownicy n;e mieli pojęcia o porządku i klasyfikowaniu. 
Dopiero gdy trzy lata tomu nadzór oddano teraźniejszemu 
kustoszowi i dzielnemu badaczowi przyrodj’ Janowi Czer
skiemu, wszystko znajduje się we wzorowym porządku. 
Zbiory starannie się przechowują, biblioteka regularnie i 
stało w nowe dzieła się wzbogaca a muzeum otwarto jost 
dwa razy na tydzień i uprzejmy kustosz sam zwykle opro
wadza gości i doskonało wszystko objaśnia.

Towarzystwo to składa się z około 40 osób a główną 
podporę stanowią wyżej wymienieni Polacy. Ich wytrwa
łości, nieznużonej pracowitości i niezrównanemu poświę
ceniu, połączonemu z wszelakiemi niebezpieczeństwami i 
mozołem, zawdzięczamy tak wiole nowych zdobyczy na 
polu badań naukowych w Sybirze.

Dybowski zdobył sobie zaszczytne imię, głównie 
swerai znakomitomi publikacjami w rosyjskim i francuskim 
języku, o nowych rodzajach ryb w morzu Kaspijskićm i 
jeziorze Bajkalskiem i otrzymał za nie od Towarzystwa 
petersburskiego złoty medal.

Czekanowski zaś pracujący jako goolog, nazwanym 
został przez wdzięcznych Sybiraków: ojcom Sybirskiój ge
ologii; Czerski zaś za swe zasługi został członkiem mo
skiewskiego Towarzystwa badaczj’ przyrody.

* Kalendarz. Jutro w’ środę, dnia 31 maja P o troll oli, p. Wschód słońca o godzinie 3 minut 46. 
Zachód o godzinie 8 minut 9.

Długość dnia 16 godzin 23 minut.
Wypadki historyczne. 1364 Uprzywilejo

wanie przez Kazimierza Wielkiego akademii krakowskiej.
- - 1831 Bitwa pod Lidą.

Wiec w Poznaniu
odbył się przy nadzwyczajnym udziale publi
czności; ludzi z całego Księstwa, Prus i ze 
Szląska przybyłych liczyć można było przeszło 
dwa tysiące.

Duchowieństwo, szlachta, mieszczanie a mia
nowicie włościanie, wszystkie stany były re
prezentowane. O godzinie 12 zagaił wiec p. 
A. Krzyżanowski, przewodniczącym obrano dr. 
Z. Szuldrzyńskiego, przemawiali pp. Julian 
B u k o w i e c k i, Henryk K r z y ż a n o w s ki, 
dr. Wład. Niegolewski, D a n i el e w s k i 
z Torunia i włościanin Marcin Durlak ze Smar- 
dowa w Pleszewskiem.

Mowa tego chłopa polskiego do łez wszyst
kich wzruszyła, a okrzykom nie było końca.

Całe zgromadzenie było imponująco tym 
wyrazem boleści i oburzenia jaką serca nasze 
przejęte — mówcy wszechstronnie je wyrazili 
w obszernych przemówieniach swoich — a ze
brani w następujących rezolucyach:

1) komisya ad lioc wybrana wyśle w imie
niu wieca protest do Izby Panów,

2) petycyą do cesarza i uprosi osobną do 
tego deputacyą

3) i dalsze ku temu potrzebne poczyni 
kroki.

W największym porządku roześliśmy się 
o 2giój godzinie.

Ostatnie telegramy.
Carogród, 30 maja. Na jednozgoduo ży. 

czeme ludności, sułtan Abdul-Azik detronizo- 
wany — następca tronu Murad sułtanem ogłoszony.

DONIESIENIA LITERACKIE.
* Ziemianina wyszedł Nr. 22 i zawiera Baron j„, 

stus Licbig i jogo praco naukowe. Dr. Juliusz Au. __ 
Słów kilka w kwostyi inwontarza pociągowego. -- Poda, 
tek spirytusowy do fabrykatu. Walne Zebranie delega- 
tów Kółek rolniczych wioś iańskich. — Korespondencja 
rolnicza z krotoszyńskiego. — Tygodniowy przęgląd g"0. 
spodarczy. — Sprawozdanie z handlu drzewem. — Spra
wozdanie z handlu bydłem rozpłodowóm i pociągowem. 
Wiadomości handlowe. — Jarmarki. - - Zebrania Towa. 
rzystw rolniczych. — Ogłoszenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 29 maja.

LUZTNSKIEGO GRANI) HOTEL DE FRANCE. Hule
wicz, wlaśc. dóbr z Kościanek, Stasiński z Kona- 
rzewa. Wojciechowski z Królestwa. Lubieński z Doi- 
nik, Haza Radlić z Lewic. Żółtowski z Zajączków», 
Nasierowski z Oczkowie. Dziembowski z "Roszkowa, 
Jaczkowski z Jabłowa. Br. Mierzwińscy z Królestwa, 
Parczewski z Belnii, Różycki z Biechówka, Dąinski 
z Konar, Malczewski z Odrowąża, Grosse, kupięn 
z Krakowa, Erker z Didesheim, Paul, oficer z Króle- 
wskiój chuty, ks. Gronkowski, proboszcz z Czarn
kowa, ks. Skąpski, proboszcz z Lubasza.

Wszystkim chorym siła i zdrowie 
bez medycyny i lekarstw przez po

karm leczący:

REVALESCIERE
Du Barry w Londynie.

<>«l 28 lat żadna choroba nic oparła si« 
temu przyjemnemu pokarmowi zdrowia i oka
zuje się tonżo skutecznym przy dorosłych i dzieciach bez 
medycyny i bez kosztów przy wszelkich cierpieniach żo
łądkowych, nerwowych, piersiowych, płucowych, wątro- 
bianych, przy gruczołach, flegmie, cierpieniach oddecho
wych, pęcherzowych, nerkowych tuherkulozach. suchotach, 
astmie, kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bez- 
senności, słabości, hemoroidach, puchlinie, febrze, zawro
cie głowy, biciu krwi do głowy, szumio w uszach, mdło- 
ściacli i womitach nawet podczas ciężarnosci, diabetes, 
melancholii, opadaniu z ciała, reumatyzmie, pedogrzą 
bledniej- : również jako pokarm dla dzieci zaraz od uro
dzenia lepszą jest od mleka raainki. — Wyciąg z 80.000 
pośw—' adczeń o wyzdrowieniach z chorób, na które żadna 
medycyna nie pomogła, pomiędzy któremi znajdują się 
świadectwa profesora doktora Wnrzor, radzcy medycznego 
doktora Angelśtein. doktora Shoreland. doktora Campbell, 
prof. dr. Dede. dr. Ure, hrabiny Castlostuart. margrabiiiy 
de Brelian i wielu innych wysoko postawionych osób, 
przesyła się na żądanie franco.

Skrócony wyciąg x 80,000 ccrtyJakatów.' 
List JW. Marąuizy de Brechan.

Neapol. 17 kwietnia 1862. 
Panie! Wskutek cierpienia na wątrobę znajdowa-,

łem się od 7 lat w okropnym stanic wychudnienia i cier
piałem wielokrotnie. Nio byłem w stanie czytać, pisać, 
czułem drżenie nerwów w calem ciele, cierpiałem na zło 
trawienie nieustanną bezsenność ciągłe roz Irażnionio ner
wów, które mnie do stanu molancholicznogo doprowadzało flt 
nie dając mi chwili spokoju. Wielu doktorów Anglików 
i Francuzów wyczcrpnęli swoją sztukę. Z kompletnej roz
paczy używałem Pańskiej Rewalescerj- przez trzy miesiące 
za co Panu Bogu dziękuję.

Rcwaloscora zasługuje więc na wielką pochwałę, 
powróciła mi zdrowie i zdoluiła mnie do zajęcia niego 
towarzyskiego stanowiska. Przyjmij Pan zapewnenie nio- 
ej szczerej wdzięczności i poważania.

Markiza de Bróhan.
No. 75,877. Floryan Keller, c. k. intondent z Gros- 

wardoin, wyleczony z kataru płucowego i krtani oddecho
wej, zawrotu głowy i ((ciśnienia piersi.

Ceny R e v a 1 c s c i ó ry: */g funta 1 marka 80 fea 
1 funt 3 marki 50 fen., 2 funty 5 marek 70 fon., 12 fun
tów 28 marek 50 fen.

Revalesciero Chocolatóe 12 filiżanek 1 
markę 80 fen., 24 filiżanek 3 marki 50 fen., 48 filiżanek 
5 niarok 70 fon.

Revalesciere Biszkopty: 1 funt 3 marki 
50 fen., 2 funty 5 marek 70 fen.

Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w Berlinie. 
W. 28—29 pasaża (galerya cesarska) i 163—164 ulic* 
Frydorykowska i u wielu dobrych aptekarzy, handlarzy 
drogoryjnych, specoryjnych i łakoci w całym kraju.
W Poznaniu: A. Pfuld, Czerwona Apteka; Krug&F«-

bricius, Ryszard Fischer.
,, Bydgoszczy: S. Hirschberg, Firma: Jul. Scliotb 

laendor.
,, Gdaushn: Karol Schnarcke, J. G. Amort.
„ Opolu: Teodor Koniecki.
„ Raciborza: Józef Tanko.
„ Rawiczu: J. Mroczkowski.
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S. Katalogu S.
Dzieł Polskich

Antykwami E. Calliera
wyszedł arkusz ósmy i rozsyła 
się na żądanie franko i bez
płatnie^ (874)

Niżej podpisany mam 
zaszczyt zawiadomić, tak miasto 
Poznań jak okolioę, że z dniem 
dzisiejszym osiedliłem się w miej
scu jako (881)
reparator i strojownik

fortepianów.
Łaskawe zlecenia/ upraszani 

w mojem mieszkaniu złożyć.
Felix Łucyjan Nowakowski

ni. Wrocławska 9. II piętro.

Nauczyciel
elementarny wprawny w naucza
niu guchoniemych, pragnie przy
jąć obowiązki nauczyciela domo
wego. Łaskawe oferty uprasza 
się poste restante IŁ W. Oto- 
rowo. [880]

! Szeląg I
Obok ogrodu restaura

cyjnego urządziłem I1OW0
obszerny

Korzystny interes.
Majatek familijny kilkadzie

siąt lat w jednern ręku, 3 mile 
od Warszawy pomiędzy cukro
wniami, koleją żel. Wiedeńską 
i Wisłą położony, ogólnej prze
strzeni 174 włók =^11,480 m. 
magd. z kompletnym inwenta
rzem i budowlami, pałacem i o- 
grodami, młyn i tartak parowy, 
kopalnia torfu, cegelnia, w tern 
łąk czystych 12 wł., 20 wł. łąk 
na których piękna olszyna war
tości 60 tysięcy rubli, las w wiel
kiej wartości 74 włók, gleba dobra 
i urodzajna. W tej okolicy płaci 
się za włókę toli 3—4 tysięcy 
rubli.— Sprzedaż następuje z po
wodu podeszłego wieku. Majątek 
jest bez długu i leży z tej strony 
Wisły. Interes nadzwyczcj ko
rzystny, bo prawie las zapłaci 
majątek. Cena 350 tysięcy rubli sr. 
Łask, frank, oferty pod literą X. 
45 Warszawa post. rest. (860)
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Nakładom i Czcionkami drukarni Jarosława Loitgobra w Poznaniu.

do zabaw Towarzystw zam
kniętych.
Rakowski dzierżawca.

Panienka,
która pod opieką Towarzy; ♦ 

▼ stwa Pomocy Naukowej J1 dla dziewcząt ukończyła na- ♦
♦ ukę gospodarstwa, szuka od-1 Z powiedniego miejsca jako« X gospodyni od 1 lipca lnb ♦
♦ później. Zgłoszenia przesy- S
♦ łae można na ręce redakcja J 
X pod literą A. B. [878J j
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